Racibórz, marzec 2014
Apel mieszkańców Raciborza do Prezydenta Miasta Mirosława Lenka w sprawie nie doprowadzenia do wycinki drzew nad Odrą i trwałego zniszczenia jej naturalnego charakteru.
My niżej podpisani Mieszkańcy Raciborza, zwracamy się do Pana Prezydenta z apelem o nie wyrażanie zgody na wycinkę jakichkolwiek drzew znajdujących nad Odrą na całym jej raciborskim odcinku i nie dopuszczenie do trwałego zniszczenia jednej z ostatnich enklaw dzikiej przyrody w naszym mieście.

Zgoda, o jaką stara się Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej, dotyczy 3,5 kilometrowego odcinka rzeki od Parku Zamkowego do połączenia Odry z Kanałem Ulga. Miejsce to jest jednym z ostatnich miejsc w naszym kraju gdzie występuje naturalne zadrzewienie nadbrzeży rzeki wraz z poszyciem, krzewami i różnorakimi innymi roślinami, które łącznie stanowią ostoję dla wielu gatunków ptaków, a także ssaków i płazów. Wiele innych rzek w Polsce, w tym także Odra na większości swojego odcinka, zostało trwale ogołoconych z ich naturalnej roślinności w wyniku błędnej, rabunkowej polityki zarządców rzek. Straty te są niepowetowane dla bogactwa polskiej przyrody. W krajach zachodnich, od kilkunastu lat uregulowanym rzekom próbuje się na nowo przywrócić ich pierwotną przyrodę nadbrzeżną, zaś te które zachowały jeszcze swoją naturalność - chroni się, aby zachować ich cenne przyrodniczo i turystycznie dziedzictwo. 
Miejsce, którym może się szczycić Racibórz, jest bardzo bogate przyrodniczo oraz stanowi szczególną wartość dla turystów i kajakarzy, dla których naturalność rzeki to jej olbrzymi atut. Wycięcie nadodrzańskiej przyrody byłoby niepowetowaną stratą dla Raciborza, jego przyrody, ekologicznego charakteru, dla samych mieszkańców oraz kajakarzy i uczestników słynnych spływów tzw. „Pływadeł”, które posiadają kilkunastoletnią tradycję. 

Prosimy Pana o nieuleganie niezwykle dyskusyjnej presji rzekomej konieczności wycinania drzew ze względów bezpieczeństwa powodziowego. Drzew tych nie usunięto ani po wielkiej powodzi w roku 1997, ani po powodzi w roku 2010, nie ma więc żadnej rzeczywistej potrzeby wycinania ich dziś, na rok czy dwa przed powstaniem zbiornika przeciwpowodziowego „Racibórz Dolny”, który na stałe rozwiąże kwestia naszego bezpieczeństwa ze strony Odry. 

Prosimy, by jako przedstawiciel mieszkańców Raciborza, wpisał się Pan swoim działaniem w tak często podkreślany „ekologiczny” charakter miasta, chwalącego się dodatkowo certyfikatem ISO 14001. W takim mieście nie może być miejsca na niszczenie dzikiej i cennej przyrody, która dodatkowo jest magnesem dla przybywających do nas turystów – amatorów żeglugi rzecznej.
Jednocześnie zwracamy swoje zaniepokojenie i prosimy o zwrócenie Pańskiej uwagi na trwający od kilku lat proceder niepotrzebnego wycinania oraz zbędnego przycinania (nadmierne głowienie) drzew i krzaków w centrum miasta. To proceder wpływający niekorzystnie zarówno na wygląd i estetykę śródmieścia, jak i kondycję samej przyrody tak bardzo potrzebnej w centrum każdego współczesnego miasta.
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